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Kontrola obrotów dewizami.
Deklaracja Rządu R . P .

W arszawa. 27. 4. (P A T .) Od 10-ciu 
lat polska polityka finansow a opiera 
się na dwóch podstaw ow ych zasadach: 
stałości waluty i sw obodzie ruchu 
kapitałowego. Utrzym ując niezmieu* 
nie w najtrudniejszych warunkach 
w ytkniętą linję, rząd mial przede* 
wszystkiem  na w idoku zapewnienie 
życiu gospodarczemu normalnych wa* 
runków działania i rozwoju. Opraco* 
wany na jesieni roku zeszłego i reali* 
zcw any przez rząd w ciągu kilku o* 
statnich miesięcy program, dał ostatnio 
zupełnie pozytyw ne rezultaty w  dzie* 
dżinie rów now agi budżetowej pań* 
stwa .

W  momencie zaznaczającej się p o­
prawy gospodarki krajowej zaryso* 
w ały się ostatnio tendencje, niepozo* 
stające w żadnym związku z obiekty* 
wną oceną gospodarczej i finansowej 
sytuacji Polski. C zęściow o pod wpły* 
wem wydarzeń zagranicznych, a czę* 
ściow o pod wpływ em  nieuzasadnio* 
nych nastrojów, szerzonych wewnątrz 
kraju, rozpętała się w marcu i kwiet* 
niu fala niepokoju, wyrażająca się 
w  tnasowem zakupywaniu złota i wa* 
lut zagranicznych na cele tezauryzacji 
wewnętrznej. To nieuzasadnione go* 
spodarczo działanie osłabia z jednej 
strony rezerwy naszej instytucji emi* 
syjnej, a z drugiej w ycofuje kapitały z 
obrotu gospodarczego, utrudniając po* 
ważnie m. in. realizację planów  rządu 
w  zakresie walki z bezrobociem.

Rząd uważał za swój obowiązek za* 
pobiec tego rodzaju osłabianiu życia 
gospodarczego przez wprowadzenie 
kontroli w zakresie obrotu zlotem i wa 
lutami zagranicznemi i zahamowanie 
przez to źródeł, zasilających tezauryza* 
cję. Kontrola obrotów  dewizam i nie 
stawia przeszkód dla normalnych ope­
raty) gospodarczych z zagranicą. Za* 
opatrzenie warsztatów produKcyjnych 
w surowca, jak i w potrzebne maszyny  
i narzędzia, nie ulegnie z tego pow odu  
zahamowaniu.

W  nowych warunkach obrotu dew i­
zow ego zobowiązania Polski z tytułu  
handlu zagranicznego, jak i zobow iąza­
nia kredytowe, będą nadal respekto­
wane. W prowadzając przejściowo kon* 
trolę nad obrotami dewizowem i, rząd 
stwierdza kategorycznie, że są one po­
m yślane jedynie jako ochrona gospo* 
darczo- aktywnej części społeczeństwa  
przed zakusami spekulacji i defetyzm u
ekonom icznego.

Realizacja programu gospodarczego  
rządu, opartego na utrzymaniu ładu  
pieniężnego, zabezpieczeniu rów now a­
gi budżetowej i struktury aparatu kre­
dytow ego, nie ulegnie żadnym odchy* 
leniom.

Z A R Z Ą D Z E N IA  PR ZEC IW K O  
SPEK ULACJI W A L U T O W E J.

W arszawa. 27. 4. (P A T .) W  D zien­
niku U staw z dnia 2 i kwietnia r. b. o* 
głoszony został dekret PreryJznta R ze­
czypospolitej, oraz rozporządzenie wy* 
konawcze ministra Skarbu, wprowadza* 
jące przepisy w sprawie kontroli obrotu 
pieniężnego z zagranicą oraz obrotu 
zagranicznemi i krajowemi środkami 
płatniczemi.

Przepisy powyższe oparte są na na* 
stępujących zasadach: Utworzona zo*
stała komisja dewizowa, jako organ 
wykonywujący rzeczone przepisy. Ko* 
misja ta, która już z dniem dzisiejszym  
rozpoczęła swe czynności w gmachu

Banku Polskiego, posiada kompetencje 
w zakresie udzielania zezwoleń na do* 
konywanie czynności zabronionych lub 
ograniczonych omawianemi przepisa* 
mi.

Zezwolenie wymagane jest w szcze* 
gólności przy nabywaniu walut zagra­
nicznych, przy wywozie ich i przeka* 
zywaniu zagranicę, przy stawianiu do 
dyspozycji cudzoziemców wszelkich 
środków płatniczych, oraz przy udzie* 
laniu cudzoziemcom kredytów lub po* 
ręki za spłatę tych kredytów. Zezwo* 
lenia wymaga również handel złotem, 
wywóz oraz przywóz jego z zagranicy.

H andel zagranicznemi środkami płat 
niczemi prowadzić mogą jedynie Bank  
Polski oraz upow ażnione przez m ini­
stra skarbu przedsiębiorstwa bankow e  
(banki dewizowe), których lista zosta* 
la ogłoszona w dniu dzisiejszym w Mo* 
nitorze Polskim.

Należności od zagranicy z wszelkich 
tytułów, w szczególności za sprzedane 
zagranicę towary, powinny być zaofia* 
rowane do skupu Bankowi Polskiemu, 
lub uprawnionym przedsiębiorstwom  
bankowym.

Cudzoziemcy mogą posiadać rachun* 
ki („rachunki zagraniczne") tylko w 
bankach dewizowych. Rachunki te mo* 
gą być wolne lub zablokowane w za* 
leżności od pochodzenia sum na ra­
chunku i od warunków dysponowania 
temi sumami. Dyspozycje z rachunków 
wolnych na rzecz obywateli polskich, 
jak również przelewy z tych rachunków 
na wszelkie inne rachunki zagraniczne, 
nie podlegają żadnym ograniczeniom, 
natomiast dyspozycje z rachunków za* 
blokowanych, zawsze wymagają zezwo* 
lenia.

Świadczenia pieniężne, wymagające 
w myśl dekretu i rozporządzeń zezwo* 
lenia, mogą być na żądanie wierzyciela 
wpłacone w równowartości w walucie 
krajowej do Banku Polskiego lub ban* 
ków dewizowych, na rachunek zablo* 
kowany wierzyciela.

Dla wszelkich obrotów i rozrachun* 
ków w zagranicznych środkach płat* 
niczych, obowiązują kursy banknotów  
lub dewiz giełdy warszawskiej, w bra* 
ku zaś notowań giełdowych — kursy 
Banku Polskiego, ogłoszone w Moni* 
torze.

Pozatem przepisy definjuja pojęcia 
środków płatniczych, handlu zagranicz* 
nemi środkami płatniczemi, cudzoziem* 
ca i t. d.

# -n *

Dyrekcja Okręg. Poczt i Telegr. we 
Lwowie komunikuje:

Przekazy pocztow e z Polski zagrani­
cę i do polskiego urzędu pocztowego  
G dańsk 1 w jakiejkolwiek walucie mo* 
gą być nadawane tylko po przedłoże­
niu przez nadawcę zezwolenia Banku  
Polskiego. W  przesyłkach pocztowych  
nie w olno wysyłać bez przedłożenia 
zezwolenia Banku Polskiego jakich­
kolw iek krajowych i zagranicznych 
środków  płatniczych, papierów procen* 
tow ych i dyw idendow ych, kuponów  
od takich papierów, oraz książeczek  
oszczędnościowych.

W  związku z tern listy polecone, 
listy i paczki z podaną wartością, prze­
znaczone do zagranicy mogą być nada* 
wane tylko w stanie otwartym, a za* 
wartość ich musi być skontrolowana  
przez pracownika przyjmującego.

Zarządzenie to weszło w życie z 
dniem 27 bm. godz. 8 rano.

Rewizyta premiera Belgii.
W arszawa. 27 kwietnia. (P. A . T.)

Wczoraj pociągiem pospiesznym  przy­
był do W arszawy, premjer i minister 
spraw zagr. Belgji Paweł van Zeeland  
z małżonką.

N a dworcu powitali dostojnych go* 
ści: min. spr. zagr. Beck z małżonką, 
podsekretarze stanu G rzybow ski i 
Szembek, członkowie poselstwa belgij* 
skiego z posłem min. Patenotre de la 
Vaille, w yżsi urzędnicy M SZ. i t d.

P. premjerowi van Zeelandow i tow a­
rzyszą w podróży: szef gabinetu pre- 
mjera 1. van Lichterwelde, minister peł* 
nom ocny bar. de Traux de W ardin i 
attache w gabinecie premjera p. Hos* 
laire.

Podczas powitania, które miało cha* 
rakter bardzo serdeczny, p. Jadwiga 
Beckowa wręczyła pani van Zeeland  
bukiet kwiatów. Licznie zgromadzona  
publiczność na dworcu, przybranym  
flagami o barwach belgijskich, i na uli­
cach, przylegających do dworca, w zno­
siła oktrzyki: „Niech żyje Belgja!",
„Niech żyje van Zeelandl"

Po powitaniu p. premjer van Zee­
land z małżonką odjechał dla zarezer* 
wowan\rch dla niego apartamentów.

W arszawa. 27. 4. (P A T .) P. Premjer 
van Zeeland wraz z towarzyszącemu 
mu osobami zamieszkali w H otelu Eu* 
ropejskim. N a hotelu zawieszono flagę 
o barwach belgijskich (czam o-żółto- 
czerwonych). W  chwili przyjazdu p.

premjera van Zeelanda przed hotelem  
zgromadzona publiczność zgotowała  
dostojnemu gościowi serdeczną ow a­
cję.

W spaniale rekordy włoskiej 
sprawności i pracowitości.

Asmara. 27. 4 .(PA T .) Agencja Stefa 
n-i donosi z D essie: Intendantura włpska  
pobiła dziś w łasny rekord sprawności, 
koncentrując w D essie t. j. w odległo*  
ści 1000 kim. od Massaua 3000 samo* 
chodów. O dbyły one z A m ba-Aladzi 
do Dessie bez incydentów  drogę, która 
jeszcze przed 15 dudami nie istniała i 
została zbudowana przez wojska w ło­
skie wśród niezw ykłych trudności.

Asmara. 27. 4. (P A T .) Agencja Stefa* 
ni donosi z M ogadiscio: Przed ofenzy- 
wą w Ogadenie w  ciągu 90 dni zbudo­
wano linję kolejow ą na przestrzeni 130 
k|m. łączącą miasto Duca d‘Abruzzi z 
Boloburti. Kolej ta może przewieźć 
dziennie 200 ton. Kolej tę połączono z 
Belet-U en drogą sam ochodową asfalto* 
waną o szerokości 6 mtr. N a  rzece 
W ebbisSzebeli zbudow ano m ost długo  
ści 100 mtr. N a dwu dopływ ach tej rze­
ki m osty długości 71 mtr. i 100 mtr. a 
pozatem w zniesiono 8 m ostów  po 50 
mtr. i 14 mniejszych na drobniejszych  
rzeczkach. Pracowało przy tych robo­
tach 1500 robotników  z W łoch i 6000 
tubylców. Zbudow ano nową drogę na 
przestrzeni 58 kim. i 9 m ostów  na niej. 
D roga ta przechodzi przez pustynne o* 
kolice i łączy Ferfer z Scilave. Oprócz 
tego zbudow ano jeszcze kilkanaście 
dróg, ogółem  na przestrzeni 700 kim. a 
to  w  celu przewiezienia zapasów dla za 
opatrzenia armji somalijskiej na czas 
deszczów. Jeszcze teraz w  rejonie ofen- 
zyw y pom im o ulewnych deszczów  
trwa budowa sieci komunikacji. W znie  
siono 12 m ostów i rozpoczęto budowję 
asfaltowanej drogi z Gorrahei do U  a* 
randab. >.

W R Z E N IE  W  H ISZ PA N JI.
M adryt. 27. 4. (P A T .) W  czasie po­

siedzenia Rady miejskiej w Araganda 
wybuchła bomba, zabijając jednego 
radnego, a raniąc czterech, z tych 2-ch 
śmiertelnie. W  odpow iedzi na zamach, 
przypisywany prawicy, lewicowcy pod 
palili kilka dom ów prawicowców. Z 
M adrytu wysłano gwardję cywilna. 
W  Gij on zastrzelono gwardzistę cy* 
wilnego. W  Corvia del Rio żywioły  
skrajne zagarnęły kościół i urządziły 
w nim dom ludowy.

Konieczność reformy Ligi Nar.
Londyn. 27. 4. (P A T .) Poruszając 

sprawę reformy Ligi N arodów . „Sun* 
day Times" donosi, że wobec niepow o  
dzenia Ligi N arodów  w  wojnie abi- 
syńskiej, kwestja ulepszenia organiza* 
cji Ligi jako narzędzia pokoju będzie 
przedmiotem doniosłej dyskusji w  naj* 
bliższym czasie, prawdopodobnie je­
szcze przed najbliższem posiedzeniem  
Rady w  dniu 11 maja. Rząd brytyjski 
ostatnio był tak zaobsorbow any bieżą* 
cemi sprawami w Genewie, że gabinet 
nie miał sposobności rozważenia tych 
szerszych zagadnień. Dziennik podkre­
śla, że w  kołach rządu brytyjskiego po 
ważnie się zapatrują na nieskuteczność 
akcji Ligi od czasu rozpoczęcia w ojny  
abisyńśkliej.

„Sunday Times" podkreśla, że w  
Londynie panuje przekonanie, iż wo* 
bec ostatnich wydarzeń, a w  szczegól­
ności załamania się w ysiłków  poied* 
nawczych Ligi, W . Brytanja jest upraw  
niona do żądania zapewnień na przy­
szłość, któreby w zm ocniły nadwyręż o* 
ne zaufanie do Ligi. Tego rodzaju de­
klaracja byłaby pożądana zwłaszcza ze

strony Francji. M oże w ybory we Fran* 
cji przyczynią się do oczyszczenia a- 
tmosfery — zaznacza „Sunday Times'*. 
Okoliczność, że Liga nie przeszkodziła, 
względnie nie wstrzymała w ojny abi* 
syńskiej wskrzesiła żądania policji mię­
dzynarodowej — kończy pismo.

Odpraw a Z w ią zk u  Strzeleckiego
W arszawa. 27 kwietnia. (P. A . T.)

W niedzielę w W arszawie, w związku  
z wielką ogólnostrzelecką odprawą, 
odbyło się szereg uroczystości Zw. 
Strzeleckiego, w których wzięło udział 
około 2.000 działaczy strzeleckich z 
całej Polski. W  końcowej części uro* 
czystości pochód udał się na ul. K lo­
nową przed kwaterę gen. Ispektora 
sił zbrojnych.

Prezes Paschalski złożył w  imieniu 
Zw. Strzeleckiego hołd dostojnemu 
protektorowi strzelców gen. Rydz* 
Śmigłemu, który w odpow iedzi wy* 
głosił przemówienie.
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Uchwały zjazdu delegatów
oddziałów Związku Legionistów Poiskidi.

W iadom o^ bieżące.
Poniedziałek

Zyty p.
Jutro: Pawła od Krz. 

W schód słońca 4'14
Zachód „ 1854

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 20 „Bal w Savoyu".
Wrtorek  godz. 20 „N ieuspraw iedliw iona 

godzina".

TEATR ROZM M TO SCL
Dziś nieczynny.

KINOTEATRY:
A PO L L O : „Straszny d w ó r ' opera St. 

M oniuszki.
C H IM E R A  „W esołe szaleństw o".
C O L O SSEU M : „W ielka księżna i chlo* 

piec hotelow y". Rewia „Zegnam y na w e­
soło".

K O PE R N IK : „O saczona".
M A R Y SIE Ń K A : „B olero — w iosna w 

Paryżu".
M ETRO  (ul. Łyczakowska 7): „O statni 

sygnał" z Farrelem  i „N iebezpieczny ko­
chanek" z Richardem  Barthelm es.

M U Z A : „K apitan B lood".
PA ŁA C E: „Pieśń miłości" z Janem  Kies 

purą i G ladys Sw arthout.
PA X - „Mala mateczka".
STY LO W Y : „Człowiek, który' rozbił

bank  w M onte C arlo" i rewja.
SW IT : „K arjcra" z M artą Eggert.^
T O N : „G abinet figur w ojskow ych".

— T eatr W ielki. D i ;ś w pon iedzia­
łek dnia 27 b. m. o godz 8-mej w ieczo­
rem po raz ostatni w tym sezonie „Bal w 
Savoyu" operetka A braham a w obsadzie 
prem jerow ej. Pożegnalny w ystęp p. Janiny 
Kulczycki^ j. Z dniem  dzisiejszym  sym pa­
tyczna ta artystka żegna się z publiczno­
ścią lwowską. Równocześnie ostatni raz
śpiewać będzie p W ojciech D zieduszycki. 
O bsada prem ierow a

— Teatr Rozmaitości n:cczynnv.
— Jutro premjera w Teatrze Wielkim. 

„N ieuspraw iedliw iona godzina" świe* 
tna kom edja Bekeff.iego, k tóra ró ­
w nocześnie grana we W iedniu  bije 
wszelkie rekordy pow odzenia ukaże s:ę 
ju tro , we w torek na naszej scenie W  rolach 
g łów nych: pp B ohdańska, lakubińska
Krzywicka Kossocka. M artini, Sznap-e-An- 
druszew ska, Szrajc.równa. Z yczkow ska, o- 
raz pp. Berski. K rasnowiecki. M achalski, 
Pospiełow ski. Ptaszkiewicz, Śliwiński. Szpi- 
ganowicz Rcżyserjn K onstantego T atark ie­
wicza,

KOMUNIKATU
— Towarzystwo Naukowe we Lwowie.

Posiedzenie naukowre W ydzia łu  m atem aty­
czno-przyrodniczego odbędzie się w po* 
niedziatek, 27 bm. o godz. 18-ej w Insly* 
tucie Zoologicznym  U JK ., ul. śvv. M iko­
łaja 4.

KRONIKA MIEJSKA.
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 

się we w torek 28 bm. o godz. 19-tej w sali 
posiedzeń R ady miejskiej. N a porządku  
obrad  m. in. Zajęcie przez Radę miejską 
stanowiska w obec ostatnich zajść we Lwo­
wie, prelim inarz budżetow y G m iny m. 
Lwowa na rok 1936-37. W  razie niewy* 
czerpania porządku  obrad  we w torek p o ­
siedzenie zostanie odroczone na środę 29 
bm. ew entualnie na dni następne.

Skazanie bojow ców  O U N . W  procesie 
bojow ców  O U N , ze Stawczan na podsta ­
wie w erdyktu  przysięgłych skazano Eusta* 
chcgo Iw asyka na 9 lat więzienia, M ichała 
Paraponiaka na 9 lat więzienia. M ichała 
Pakosza na 7 lat w ięzienia a M ichała Pry- 
szlaka na 5 lat w ięzienia.

Proces Thumena 15 maja. R ozpraw a prze 
ciw żonobójcy M ieczysławow i Thum cno- 
wi rozpocznie się p rzed  tut. T rybunałem  
karnym  w dniu 15 maja br. O skarżenie 
w ygotow ane przez w iceprokuratora dra 
Trelę idzie w k ierunku zbrodni z art. 225 
kk. t j . zabójstw a, dokonaneg-o po d  w pły­
wem silnego w zruszenia.

— Ostre strzelanie na „Zamarstynowie". 
W  dniach: 2. 4. 5. 6, 7, 8 9 11, 13 14, 
16, 18 19, 20. 23. 25. 26, 27. 28 i 30 maja 
br, odbyw ać się będą na strzelnicy woj* 
skowei w  Zam arstynow ie ćwiczenia oddzia 
łów  w ojskow ych połączone z ostrem  strze­
laniem . Strefa zagrożona pociskam i, k tó ­
rej przekroczenie połączone jest z niebez* 
pieczeństwcm  dla życia, obsadzona będzie 
posterunkam i ochronnym :, do zarządzeń 
których winni stosow ać się bezw zględnie 
wszyscy przechodzący.

Z SALI KONCERTOWEJ.

X . Koncert Filharm onii Lw owskiej
N a zakończenie sezonu m uzycznego w y­

stąpiła F ilharm onja Lwowska z bardzo 
ciekawym program em . Pełna najgłębszych 
m etafizycznych akcentów  V-ta Sym fonja 
B cethovena w ypadła  pod każdym  wzglę* 
dem doskonale, dzięki w spaniałym , n ie ­
strudzonym  w ysiłkom  dyrvgen ta  D r. A d a ­
ma Sołtysa. T o  samo odnieść należy do 
bardzo w ybitnej kom pozycji operow ej 
„M arja" śp. M ieczysława Sołtysa i do za* 
granej napraw dę po w agnerow sku uw er­
tury  M istrzów  Śpiew aków  z N orym berg ii.

Solista koncertu pianista Im re U ngar, 
dobrze znany publiczności polskiej — za­
chwycił potęgą swej gry, której dom inantą 
jest jakiś mistyczny, udzielający się z nie* 
samowitą siłą słuchaczom — tragizm .

Juljusz Masłowski.

W  sali Izby Przem.-Handlowej od* 
był się w niedzielę nadzwyczajny okrę 
gow y zjazd delegatów oddziałów  Zwią 
zku Legjonistów Polsklich okręgu 
lw ow skiego. N a zjazd przybył w imię? 
niu w ojew ody p. w icew ojew oda So­
chański oraz przedstawiciele prezesów  
Izby Skarbowej, Kolei, Poczt, Kuras 
terjum i in. oraz w ojskow ości.

Zjazd otw orzył prezes okręgu poseł 
dr. Br. W ojciechow ski powołując do 
prezyd.jum zjazdu płk. Czernego, sen. 
Pulnarowicza, mjr. G lanow skiego i dr. 
Kochaja, zaś na sekretarzy ob. W ojtas 
rowicza i Kochańskiego.

Zkolei referat polityczny w ygłosił 
prezes W ojciechow ski, dając w  świe.t- 
nem przem ówieniu głęboką i wnikliwą  
analizę sytuacji politycznej i społecz­
nej w Polsce. Punktem wyjścia rozwa* 
żań była teza, iż w nadchodzącym okre 
sie dziejów ostać się może Polska o 
silnej w ładzy politycznej i zdrowej 
strukturze społecznej, a rolę decydują­
cą w kształtowaniu się tych form pow i 
nien mieć obóz legjonow y. M ówca 
stwierdził przełom owy charakter pnzes 
żywanej epoki, która wymaga now ego  
ustosunkowania się i czynnego podej­
ścia do tych zagadnień. Ideały polity­
czne i społeczne, które przyświecały le* 
gjonistom  w okresie ich walk z bronią 
w ręku, zosiały jedynie częściowo zre­
alizowane. Przechodząc do zagadnie* 
nia organizacji życia społecznego móws 
ca podktreśla konieczność samorzutne­
go kształtowania się tego życia. W  tym  
procesie obóz legjonow y musi odegrać 
rolę czynną i zdecydowaną. Atm osfera  
życia społecznego w Polsce musi zostać 
nasycona atmosferą haseł wielkich, 
twórczych, porywających. W  społe­
czeństwo należy tchnąć entuzjazm, k tó­
ry był zawsze gwarancją zw ycięstw a w  
walkach legjonowych.

Przemówienie posła W ojciechow skie  
go zostało nagrodzone oklaskami 
świadczącemi, iż wyrażone opinje były  
wiernem odbiciem poglądów  ogółu le* 
gjonow ego w  M ałopolsce płdn.-wsch.

W  dyskusji zab’erali głos delegaci 
W ójcikow ski z D rohobycza, Dw orski, 
kpt. Hełm ecki, płkl. Zygm untowicz, po­
seł Ekert, mjr. G lanow ski, M. Żuławski 
i in. W e wszystkich przemówieniach 
dom inowała troska o sprawy ogólno* 
państwowe oraz zapewnienie i goto* 
wość do wszelkich ofiar dla dobra Oj­
czyzny.

Z kolei zabrał głos w icew ojew oda So 
chański, który przez cały czas pilnie 
śledził przebieg obrad, naświetlając 
właściwie tło ostatnich wypadków  
lw ow skich i apelując do zebranych de­
legatów o  właściwe ustosunkowanie się 
do badanych problem ów życia społe* 
cznego w  Polsce.

N ależy  zaznaczyć, że wyrażone na 
tym zjeżdzie opinje delegatów oddzia­
łów  będą wyrazem postulatów, kltóre j 
zostaną przedstawione na ogólno*pol* 
skim zjeżdzie delegatów Związku Le­
gjonistów  w  W arszawie dnia 24 maja 
b. r.

N a zakończenie zjazd uchwalił rezo­
lucje, które podajemy niżej. Obrady za 
kończono odśpiewaniem I. Brygady, 
oraz okrzykiem na cześć gen. Rydza* 
Śmigłego.

REZO LUCJE.
1. Zjazd przesyła wyrazy hołdu i czci 

Panu Prezydentow i Rzplitej, w którym  
widzi sym bol jedności, powagi i siły  
Państwa.

2. Zjazd melduje Naczelnem u W o ­
dzow i, O byw atelow i gen. R ydzow i 
Śmigłemu żołnierską gotow ość wszyst* 
kich Legjonistów Ziem i Czerwieńskiej 
do wykonania wszelkich rozkazów  dla 
utrwalenia mocy i prestige u państwa 
na zewnątrz i na wewnątrz.

3. W  obliczu czynnych wystąpień ży 
’ w iołów  skiomunizowanych i nieodpo*

wiedzialnych przeciw organom pań­
stwowym , stojącym na straży ładu i 
bezpieczeństwa obywateli, Zjazd o- 
świadcza, iż Legjonrści zawsze pozosta  
ną wierni swem u Sztandarowi, na któ* 
rym wypisane są słowa: W olność i N ie  
podległość Polski, i w  razie konieczno­
ści potrafią w sposób zdecydow any  
przeciwstawić się czynnikom  zamętu, 
działającym z poduszczenia naszych 
wrogów.

4. Zjazd zwraca się z serdecznym ape 
lem do polskiej klasy pracującej, z któ 
i ej łona w yszła w iększość żołnierzy le* 
gjonow ych, aby w  waice io słuszne swo i 
je postulaty ekonom iczne, nie dała się 
wziąć na lep złudnych haseł rewolucyj* 
no-kom unistycznych. O gół legjonistów,
a w szczególności lcgjoniści-pracowni* 
cy um ysłowi i fizyczni stoją na gruncie 
solidarności z ideologją świata pracy. 
W  momentach walki ekonomicznej w  
której klasa pracująca w ysuw a swoje 
żądania i manifestuje niezadow olenie  
z bolączek! naszego życia polskiego, 
Legjoniści stoją po stronie klasy pracu 
jącej i przeciwstawiają się próbom  u- 
wstecznienia ustroju społecznego Pol* 
ski przez czynniki, które dla celów ego 
istycznych wdarły się do naszego obo* 
zu. Jednakże jako żołnierze, którzy  
przeszli trud i znój w alki o n iepodle­
głość, Legjoniści nie zapom ną nigdy i 
będą zawsze przypom inać klasie pra* 
cującej, że manifestacje, które przera­
dzają się w objawy rewolty są zgubne, 
gdyż dają m ożność uchwycenia nici 

j akcji przez kom unistów i innych wy- 
j  wrotowców, niszczących bezm yślnie 
| dobro publiczne i prywatne, jak to mja 
■ ło miejsce w czasie ostatnich rozru*
! chów. Od takiej roboty całe społcczeń*
! stw o z polsklą klasą pracującą w zdecy  
I dow any sposób musi się odgrodzić.

5. Zjazd uważa, iz postępowanie or­
ganów bezpieczeństwa musi być nace* 
cowane wielką rozwagą i umiarem, a 
represjami powinni być objęci tylko  
sprawcy wykroczeń, a nie bezkryty­
czna, podm inowana nędzą i głodem  
masa. Zjazd wyraża przekonanie, że 
władze naczelne przeprowadzą ścisłe i 
bezstronne dochodzenia w  sprawie po­
stępowania organów bezpieczeństwa w 
czasie ostatnich rozruchów, gdyż doma 
ga się tego opinja publiczna, zaniepo* 
ko j ona zarówno przebiegiem, jak i roz* 
miarami tyqh rozruchów.

6. Zjazd wyraża zadow olenie z w yda  
nia dekretu o zaopatrzeniu szczególnie 
zasłużonych uczestników  wailk o N ie ­
podległość.

7. Zjazd w zyw a w ładze Zw iązkow e  
do kontynuowania akcji w  obronie mo 
ralnych i materjalnych interesów Legjo 
nistów, w  szczególności na odcinku  
bezrobocia, kltóre niestety nabiera co* 
raz w iększego zaognienia.

8. Zjazd zwraca się z apelem do czyn 
ników  miarodajnych o stworzenie sze* 
rokiego planu akcji gospodarczej, a w

| szczególności zwraca uwagę na konie- 
| czność podjęaia wielkich robót inw esty  
; cyjnych dla zatrudnienia szerokich 

rzesz bezrobotnych nietylko miast ale 
i wsi.

W 142-m  rocznicę 
Racławic.

Staraniem stow. „Gwiazda" odbyła  
się wczoraj pod pomnikiem Bartosza 
G łow ackiego doroczna uroczystość 
uczczenia rocznicy bitwy pod Racławi­
cami.

O godz. 10 rano odbyło się w koście 
i le M atki Boskiej Ostrobramskiej uro* 
i  czyste nabożeństwo, poczem uczestnicy 
i uroczystości zebrali się pod pom ni­

kiem chłopa*bohatera. LJ stóp pomnika 
i stanął las sztandarów stowarzyszeń i 

organizacyj, dalej szwadron ułanów z 
orkiestrą 14 p., pluton piechoty 40 p. i 
oddział artylerji, bursa im. Dekerta z 
orkiestrą, reprezentanci miasta, w ojsko  
wości i w. in. W  r. b. zjawiła się też 
delegacja CzyteLni ludowej im. G łow a­
ckiego, założonej niedawno na rogatce 
łyczakowskiej.

U roczystość rozpoczęła się produk* 
cją orkiestry 14 p. ułanów, która ode­
grała wieniec pieśni polskich.

Zkolei zabrał głos r. D ziedzielew icz, 
i w krótkiem a podniosłem  przemowie 
niu skreślił znaczenie wiekopom nej 
rocznicy, którą zawsze z czcią obcho* 
dzić będzie społeczeństw o polskie.

N a zakończenie orkiestra odegrała 
„Boże coś Polskę".

* * *

ŚW IĘ C O N E  W  „G W IE 2D Z IE “
które odbyło się wczoraj, rozpoczęło  
się złożeniem hołdu ś. p. ks. B iskupo­
w i Bandurskiemu, który bardzo często 
w  takich okolicznościach przebywał w  
gronie członków  tego Stowarzyszenia. 
W  tym roklu „Gwiazda" gościła na 
Święconem bratanka ś . p. Biskupa, p. 
M ieczysława Bandurskiego z synem  
Edmundem, których pow itał im. „Gwia 
zd y“ r. M. Dziędzielew icz, dziękując 
im również gorąco za ofiarowane 
„Gwieździe" bezcenne pamiątki po ś. 
p. Biskupie. P. Miecz. Bandurski w  peł 
nem rozczulenia i rzewności przemó­
wieniu zapewniał o sympatji rodziny  
ś. p. Biskupa do „Gwiazdy" i jej pre* 
zesa Fr. Irzyika, który krząta się około  
uczczenia Złotoustego Biskupa zasłużo 
nym  pomnikliem we Lwowie.

Po zagajeniu Święconego przez Pre­
zesa Irzyka, ks. prof. M ielewski kapłań 
skiemi słow y rozpoczął skromną ucztę, 
która w podniosłym  nastroju przecią* 
gnęła się do późnych godzin  popołud* 
niowych. Po odczytaniu telegramów  
i listów  od bratnich „Gwiazd" prowin  
cjonalnych, zebrano poważną kwotę 
na pom nik ś. p. ks. Biskupa Bandur* 
skiego.
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Sport i W ychowanie Fizyczne.
W  ramach piłkarskich mistrzostw Ligi 

okręgowej rozegrano w czoraj następujące 
mecze: D rugi Sokół—C zarni 1:0 (1:0). — 
R K S—H asm onea 2:1 (1:0). — Lechja—
C zuw aj 3:2 (2:2). — P o lon ia—Pogoń IB
4:2 (2:2).

Sensacyjne zwycięstwo D ębu nad Wartą.
W  Poznaniu  benjam inck Ligi D ąb odniósł 
sensacyjne zwycięstwo nad  W artą po b ar; 
dzo żywej i am bitnej grze 2:1 (1:0). Ślą­
zacy grali prym ityw nie, ustępując d ru ży ­
nie poznańskiej pod  w zględem tcchnicz* 
nym  bardzo  w yraźnie.

Pogoń przegrywa niezasłuzen:e w Kra­
kowie. W  meczu ligowym  W isła odniosła 
zwycięstwo nad  lw ow ską Pogonią w sto* 
sunku 2:1 (1:0). Mecz nie stal na wysokim  
poziom ie. W  czasie zam ieszania pod  b ram ­
ką Pogoni strzał K opecia skierow ał Bcre- 
za sam obójczo do w łasnej bram ki i w ten 
sposób W isła zdobyła prow adzenie. W  
drugiej części gry zaw odnicy obu drużyn  
nadużyw ali siły fizycznej.

Sprawa reorganizacji sportu. W  niedzielę 
odby ło  się w W arszaw ie doroczne w alne 
zgrom adzenie Z w iązku Polskich Zw iązków  
Sportow ych. Po objęciu przew odnictw a
przez pik U lrycha. zabrał głos dyr. PU W F
gen. Ó lszynasW ilczyński, k tó ry  w ygłosił 
d łuższe przem ów ienie na tem at należenia 
m łodzieży szkolnej do k lubów  sporto- 
w>ch, o reorganizacji spo rtu  i o sporcie 
robotniczym . N astępnie płk. G labisz zło­
żył spraw ozdanie z działalności Polskiego 
K om itetu O lim pijskiego, w szczególności z 
udziału  polskiej ekspedycji w igrzyskach 
zim owych w Garm isch Partenkirchcń, oraz 
o przygotow aniach do B erlina. Po udzie* 
leniu absolu torjum  ustępującem u zarządo­
wi p rzystąp iono  do tajnych wyborów-. P re­
zesem w ybrano ponow nie min. komunika* 
cji płk. Juliusza U lrycha. w iceprezesem
płk. F. G labisza. Pozatem  uchw alono sze­
reg ciekawych w niosków . M. in. w ypow ie­
dziano się zdecydow anie przeciwko two* 
rżeniu k lubów  stanow ych (pocztow ych, 
kolejow ych itd .). N astępny  w niosek do ­
maga się większego usportow ienia m ło ­
dzieży szkolnej, naturaln ie  jeżeli w mię* 
dzyczasie nie zostanie zniesiony zakaz 
należenia m łodzieży szkolnej do k lubów  
sportow ych.

Minister Górecki przybywa
do Lwowa.

Jutro we wtorek rano przybywa do 
Lwowa p. minister przemysłu i handlu 
gen. dr. Roman Górecki. W raz z p. mi* 
nistrem przybywają dyrektorowie de- 
part. Poeche, Kandel i Dietrich, nacz, 
w ydziału Friedrich, zast. nacz. wydz. 
W rangel i sekretarz ministra W elsch. 
Po powitaniu na dworcu, p. minister 
uda się do urzędu w ojew ódzkiego, po­
czem o godz. 10.30 nastąpi uroczyste 
otwarcie now outw orzonego we Lwo­
wie W yższego U rzędu Górniczego i 
inauguracyjne posiedzenie Rady Fun­

duszu wiertniczego. Zagai prezes wyż* 
szego urzędu górniczego inż. M okry, 
poczem przemówienie ma w ygłosić p. 
min. Górecki. W  daiszym ciągu m owę 
wygłosi prezes krajowego To w. nafto* 
w ego D ługosz. Po tych przemówie­
niach odbędzie się pierwsze posiedzę* 
nie Rady Funduszu wiertniczego.

Popołudniu p. mm. Górecki w ygłosi 
odczyt dla b. kom batantów, zrzeszo­
nych w  Federacji P. Z. O. O.
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Gen. Graziani podjął
dalszą ofensyw ą.

Rzym. 27. 4. (P A T .) Marsza łek Ba? j 
óoglio telegrafuje: W o js k a  gen. Gra*
ziani po zwycięstwie pod  D zana -G obo  j 
wznowiły ofensywę przeciw umocnio? 
nej linji przeciwnika na odcinku Sassa* 
baneh. N a  lewem skrzydle  f ron tu k o ­
lumna zmotoryzowana  gen. Verne  za? 
jęła znienacka Daganeda ,  popołudniu  
dnia 23 bm. O świcie 24 bm. na samo? 
chodach przybyły do Dagga hbur  i za- i 
a takowały pozycje włoskie pod  Daga* 
Medo znaczne siły przeciwnika. Bar* 
dzo zaciekła walka zakończyła się cał-

R O ZM IA R Y  R O Z R U C H Ó W  W  PA? i 
LESTYNIE.

Jerozolima. 27. 4. (P A T .) W  Tel-Avi- 
vie znajduje się obecnie 10.000 uchodź­
ców żydowskich. W yżyw ieniem  ich 
i rozkwaterowaniem zajmuje się muni j 
cypalność. Straty spow odow ane przez ! 
pożar nocy ubiegłej oceniają na 10.000 
funtów. Pomimo strajku w mieście pa? 
nuje względny spokój. N a ulicach krą? 
żą patrole w ojskow e i policyjne w sa­
mochodach. W  Nazarecie i w Deisan  
spłonęło 5 farm żydowskich.

JAK W ... A M ERYK AŃSK IEJ  
BAJCE.

Berlin. 27. 4. (P A T .) W  mieście 
Kronberg w górach Taunus do kanto? 
ru bankierskiego wtargnął wczoraj 
wieczorem zam askowany osobnik, w y­
ciągnął rewolwer w kierunku dwóch  
znajdujących się w kantorze urzędni­
czek, wołając do nich „ręce do góry“, 
przeciął druty telefoniczne i zrabował 
z kasy 700 mkt. N astępnie odjechał na 
rowerze. W krótce potem rabuś zjawił 
się bez maski i chciał wnieść na rachu­
nek bieżący 20 mk. Urzędnicy pozna? 
li go i sprowadzili policję, która are? 
sztowała rabusia. Badany przyznał się 
do winy, a następnie, zam knięty w  are 
szcje, pow iesił się w celi.

P O K A Z  A K R O BA C JI N A D  A D D IS  
A B E B Ą .

A d d is Abeba. 27. 4. (P A T .) Dzisiaj 
rano nad A ddis Abebą ukazał się sa? 
m olot włoski, który w ykonał nad mia? 
stem szereg lotów  akrobatycznych. Sa­
m olot kilkakrotnie opuszczał się tak ni 
sko, iż skrzydłami swemi omal nie d o­
tykał dachów niektórych zabudowań, 
Lotnicy w łoscy rzucili na miasto ode? 
zwy, w których oznajmiają, iż cała pół? 
noc A bisynji została już zajęta i w szel­
ki opór ze strony A bisyńczyków  bę? 
dzie bezskuteczny. Ludność tak była 
zaciekawiona i zachwycona ewolucja­
mi, jakie w ykonyw ał sam olot w łoski, 
iż nie dano do niego żadnego strzału. 
Po 10 minutach sam olot odleciał w k ie ­
runku południowym .

s . O. s.
N o w y  Jork. 27. 4. (P A T .) Parowiec 

brytyjski „St. Q uentin“ o pojemności 
3500 ton, zdążający do N ow ej Funlan? 
dji, znalazł się z pow odu burzy w trud 
nej sytuacji i był zm uszony do w ysła­
nia sygnałów, wzywających pom ocy. 
N a  sygnały te odpow iedziały niezwło? 
cznie parowce M/S „Piłsudski", paro­
wiec niemiecki „Bremen" i amerykan? 
ski „W aszyngton"^ N a pokładzie pa­
rowca „St. Quentin" znajduje się 25 lu? 
dzi załogi. Jest on poważnie uszkodzo­
ny i grozi mu zatonięcie.

Jednocześnie otrzymano sygnały S.
O. S. z parowca angielskiego „Rush? 
p ool“, zdążającego z nowego Orleanu 
do LiverpooI.

S ; e ł d a  i. dni# 2 7  k w i e t n i a
W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ewizy: Bclgja 90.03, B erlin 213.9S, I io -  
landjn 361.4-2, K openhaga 117.49. Londyn 
26.3-2. N . Jo rk  czek 5.32 i siedem ósmych, 
bąbel 5.33 i jedna ósma Oslo 132 2 5. r-a; 
ryż _ 35.08, Praga 22. Sztokholm  135.68. 
Papiery państwowe: 3 prc. inwest. 64. 5 pre 
konw ers. 55, 6 prc. doi. 7S. 4 prc. dolar. 
49.75. 7 prc. stabiliz. 62.75

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBO ŻOW A.
N a G iełdzie obro ty  praw ie we wszyst? 

■kich artykułach oraz egzekutyw ne kupno 
Pszenicy Pszenica, mąki oraz o tręby p o ­
drożały . Tendencja zw yżkow a, usposobie­
nie ożyw ione.

kowitem zwycięstwem  włoskiem . Woj? 
skia zm otoryzowane w łoskie rzucono 
w pościg za przeciwnikiem.

Kolumny włoskie posunęły się do­
tychczas o przeszło 2G0 km od baz wyj 
ścia i posuwają się bez przerwy ku pół 
nocy.

Otwarcie X V . Targów
Poznańskich.

Poznań. 27. 4. (P. A . T.) W czoraj
odbyło się uroczyste otwarcie XV. 
Targów Poznańskich.

D okoła trybuny zajęli miejsca repre­
zentanci ciał ustawodawczych z p. mar 
szalkiem Senatu Prystorem na czele, 
oraz rządu z ministrem Przemysłu i 

1 Handlu Góreckim na czele.

Wyniki wyborów we ftancji.
Paryż. 27 IV. (PA T.) Przebieg- w czorajs 

szych w yborów  w całej Francji byl spo­
kojny. U dział w yborców  w głosow aniu 
byl w yjątkow o w ysoki. Ilość osób, które 
w strzym ały się od głosow ania jest znacznie 
mniejsza niż podczas dw óch ostatnich w y­
borów  do ciał ustaw odaw czych.

Zw raca uwagę rnala ilość posłów  w ybra­
nych w pierwszem  glosow aniu. Podobne 
w yniki w  pierwszem głosow aniu były nic? 
notow ane od r. 1928. W  departam encie 
Sekw any, Seine et Oise, Scine et M arne, 
Bouche de R ohnc i w wielu ośrodkach 
miejskich należy stw ierdzić wielki w zrost 
głosów  kom unistycznych. Komuniści i so­
cjaliści. pragnąc praw dopodobn ie  policzyć 
swych zwolenników: w .pierw szem  głoso­
w aniu. rozstrzelili swe glosy. W  drugiem  
głosow aniu na w yniki decydujący w pływ 
wyw rą układy, obow iązujące stronnictw a 
należące do fron tu  ludow ego. W  poprze­
dnich w yborach dyscyplina w yborcza w 
drugiem  glosow aniu  dotyczyła głów nie ras 
dykałów  socjalnych i socjalistów . Obecnie 
fron t ludow y obiął i kom unistów . N ależy 
zadać sobie pytanie, czy dyscyplina, o b o ­
w iązująca stronnictw a fron tu  ludow ego 
będzie przestrzegana we wszystkich w y­
padkach. dlatego pom im o w yników  k o ­
rzystnych dla stronnictw  ludow ych było* 
by ryzykow nem  już obecnie przewidywać, 
że w przyszłej izbie deputow anych nastąpi 
zasadnicza zmiana w ustosunkow aniu  sił. 
P raw dopodobn ie  lewica n.ie będzie liczyła 
w  nowej izbic o wiele więcej deputow a­
nych niż w obecnej, ale podział m anda­
tów  pom iędzy stronnictw am i będzie inny. 
A gencja H avasa przew iduje, iż radykali 
socjalni stracą około  30 m andatów . Pom i­
mo to grupa ich w dalszym  ciągu będzie 
najliczniejszą w izbic, licząc około 130 no? 
słów. S tronnictw a centrum  i praw icy w yj­
dą. zdanent Havar.a, -  obecnych w yborów  
praw ie bez zm iany pod  względem liczeb­
nym.

Prasa, zw racając uwagę na wielką ilość 
m andatów , o które będzie się toczyła jesz­
cze w alka w  przyszłą niedzielę, wstrzy^- 
mujc się od przew idyw ań na tem at dok ła­
dnej ilości m andatów , jakie uzyskajn no-

szczególnc stronnictw a stw ierdzając na- 
ogó ł biorąc w zrost sił lewicy.

„Le Journal" podkreśla, żc kom uniści 
uzyskali nowe m andaty kosztem socjali? 
stów. Zdaniem  ich lewica przesunęła się w 
kierunku  skrajnym . Tryum fy kom unistów  
nie w płyną na w zmocnienie stanow iska 
parlam entarnego fron tu  ludow ego.

,JL‘O euvre“ uważa, że w czorajsze w y­
bory  były klęską faszyzm u. Przyw ódca 
C roix  de Fcu pik. de la R ocąue poniósł 

j wczoraj porażkę.
„Le Populaire" ma nadzieję, iż pow tór­

ne w ybory  jeszcze wzm ocnią zwycięstwo 
lew icy i socjalistów .

K om unistyczna „ITumianite" tryum fuje, 
tw ierdząc, iż w Paryżu ilość głosów  ko- 

! m unistycznych w zrosła z 96 tysięcy do 163 
! tysięcy.
j „Echo de Parts" uważa, iż bitwa nie zos 
i stała jeszcze zakończona. W  przyszłą n-ic- 
; dzielę dyscyplina p-owinaa być hasłem 
: w szystkich zw olenników  ładu  społecznego, 
j ,,Le Jou r", stw ierdzając, iż wyniki pierw 
i szego głosow ania są a ickorzystne dla pra- 
1 wicy. tw ierdzi, iż nie są one lepsze dla 
i radykałów . N aw et socjaliści zdaje się, iż 
| z n ich nic skorzystają. Jedynie  kom uniści 
j mogą stw ierdzić wszędzie w rost głosów.

P R Z E B U D O W A  UL. R ADECK IEJ.
| W  związku z tegorocznym  progra- 
j mem robót drogowych przystępuje 

W ydział Techniczny Z. M. z klońcem 
1 przyszłego tygodnia do przebudowy  

nawierzchni w ul. Radeckiej -kosztem 
około 270.000 zł.

W  najbliższych tygodniach zostaną 
również rozpoczęte roboty drogowe w  
ul. Zyblikiewicza, i dlatego już obec­
nie w ykonuje się w tej ulicy niektóre 
drobne roboty kanałowe oraz przekła? 

i danie przew odów  użyteczności publi? 
cznei.

Pomoc dla ofiar wypadków lwowskich 
z dnia 16 kwietnia b. r.

Jak się dowiadujem y ze sfer kompe? 
tentnych p. W ojew oda lw ow ski zwró? 
cii się do p. Ministra oipieki społecznej 
z wniosklami o przyjście z pomocą do­
raźną poszkodow anym  w  związku  
przyczynowym  z wypadkam i jakie za? 
szły we Lwowie w dniu 16 kwietnia  
b. r. N a  skutek tej interwencji p. M ini­
ster opieki społecznej w  zrozumieniu, 
iż niejednokrotnie mogli ponieść szko­
dę ludzie, którzy przypadkow o lub z 
innych pow odów  znaleźli się w tłumie, 
zgodzi! się aby pomoc ta objęła:

1. osoby, kjtóre nie z własnej w iny, 
wskutek doznanego uszkodzenia zdro? 
wia względnie okaleczenia ciała zostały  
częściowo pozbawione zdolności do

pracy zarobkowej, będącej jedynym  
źródłem utrzymania ich lub ich -rodzin,

2. rodziny po zabitych i zmarłych, 
które w skutek śmierci ich żyw icieli po 
zostały bez żadnych środków  do życia.

W niosk i w sprawie sposobu przepro 
wadzenia odpowiedniej rejestracji, któ 
rą ma przeprowadzić Zarząd miejski, 
przedstawiono Panu M inistrowi do za? 
twierdzenia.

P. w ojew oda Belina-Prażmowskli po? 
czynił starania, aby czynnośoi rejestra­
cyjne zostały przeprowadzone i ukoń­
czone w najbliższym czasie. Termin 
i miejsce zgłaszania się osób poszkodo  
wanych zostanie podany do wiadomo? 
ści.

P ie rw s zy akt oskarżenia 
w  sprawie ekscesów lwowskich.

Prokurator S. O. we Lwowie w niósł j 
dziś do sądu akt oskarżenia w sprawie | 
6 osobników , zatrzymanych w czasie ,| 
czwartkowych ekscesów lwow skich na

rabunku. Fakt ten w ydarzył się w  jed­
nym ze sklepów  klonfekcyjnych przy 
ul. Gródeckiej. Zatrzymani posiadali 

1 na sobie zraDowane w sklepie ubrania.

Sfery finansowe zadowolone
z zarządzenia Rządu.

Ograniczenia obrotu dewizami oraiz 
stworzenie centrali dewiz w yw ołało  
w sferach finansowych Lwowa bardzo 
korzystne wrażenie. Obecne ograniczę? 
nie obrotu dewizami — m ówią w k o­
łach bankowych — położy  kres bezmy 
ślnemu zakupywaniu walut obcych, a 
równocześnie um ożliw i uzyskanie oby? 
watelom polskim  należności zamrożo­
nych zagranicą. O bywatel polski mając

n. p. zamrożone kapitały w Niem czech, 
nie m ógł ich w ydobyć, gdy tymczasem  
odwrotnie, obyw atel niemiecki z Pol­
ski m ógł w yw ozić każdą ilość pienię? 
dzy.

Czarna giełda zareagowała na ograni 
czenie obrotu dewizami zaniechaniem  
wszelkich trnsakcyj, które z chwilą w y  
danja zarządzenia zostały zakazane.

T e g o ro c z n e  largi z a jm u ją  wszystkie 
hale. Ogólny metraż zajęty w ynosi 
4S.260 m kw., podczas gdy w roku ub. 
w ynosił 37.683 m kw. Przemysł lokal? 
ny stanowi 16,8 proc. Z obcych państw  
udział biorą: Niem cy, Belgja, Anglja, 
Francja, Szwecja, Czechosłowacja, W ę  
gry, Jugoslawja, Runranja, Stany Zjed­
noczone, Brazylja, Argentyna, U rug­
waj. Bogato również reprezentowany 
jest G dańsk,. U dział Niem iec w ynosi 
około 2CC firm.

N a specjalne podkreślenie zasługuje 
dział motoryzacji, salon sam ochodow y  
i dział przemysłu m etalowego.

N a otwarciu Targów Poznańskich  
M inister Przemysłu i H andlu Górecki 
wygłosi! przemówienie, w którem pod­
kreślił, że obroty handlu zagraniczne? 
go Polski w ciągu pierwszego kwarta­
łu b. r. w porównaniu z pierwszym  
kwartałem ub. roku dały zwiększenie 
o 13,6 proc., lub o 56 milj. zł.

Hasłem zasaaniczem, rzuconem przez 
Targi Poznańskie, szczególnie w  roku 
bieżącym, jest wzm ożenie konsumeji 
wewnętrznej.

Min. Górecki podkreślił następnie 
wysiłki rządu w kierunku wytworze? 
nia w Polsce warunków sprzyjających 
usprawnieniu życia gospodarczego w  
Polsce.

O. P. L. W E  W Ł O SZ E C H .
N eapol. 27. 4. (P A T .) W czoraj od? 

, były się ćwiczenia przeciwlotnicze w  
I porcie M esyny i na półw yspie San 

Raniero. M iasto wraz z portem ukry­
to się całkowicie wśród sztucznych  
chmur . W  ćwiczeniach brały udział 
eskadry hydroplanów. Podobne ćwi? 
czenia odbyły  się również w  Reggio, 
w Kalabrji.

Z WYDAWNICTW.
Edward Nehring. „Arbuzy, m elony i ty- 

kwy“. Z  25 rycinam i. W arszaw a, 1936 r. 
Zł. 1.50. A m atorzy  i m iłośnicy mogą śm ia­
ło przystąpić do upraw y arbuzów  i m elo­
nów  w gruncie. M ożem y mieć sw oje arbuz 
zy i m elony hodow ane w  gruncie, jeśli 
zajm iem y się tą  spraw ą ze znajom ością 
rzeczy i pośw ięcim y rym cennym roślinom  
nieco więcej czasu. W  książeczce tej p o ­
dano niezbędne w iadom ości, jak  uzyskać 
najprostszym i sposobam i gruntow e arbuzy  
i m elony, jednocześnie w spom niano o u- 
praw ic tykw , tak  m odnych dziś jako za­
baw ka i dekoracja zarów no w ogrodzie 
jak i w m ieszkaniu.

Edward Nehring. „Jak wykorzystać ogró 
dek warzywny, czyli uprawy złożone". Z 
16 rycinam i. W arszaw a 1936 r. Zł. 1.50. 
Ja rzyny  posiadają wielką wartość pokar? 
mową, niety lko pod względem  zawartości. 
Chcąc dopom óc do w yzyskania ziemi przy 
upraw ie w arzyw, dośw iadczony au to r p o ­
daje w skazówki z tego zakresu, ucząc, żc 
prócz p lonu  głów nego możemy wyzyskać 
ziemię jeszcze upraw am i ubccznem i jak : 
p rzedp lony , śródp lony , m iędzyplony i pc- 
plony.

Dr. H ope. „Reumatyzm, ischias, artre- 
tyzm, przyczyny i najnowsze sposoby le= 
czenia“. Bibl. Z drow ia tom 8. W arszaw a, 
1936 r. Zł. 2,80. To, co się zowie pow szech­
nie reum atyzm em , wielce życie u trudnia  i 
bardzo  zmniejsza zdolność do pracy. Są 
ludzie, k tó rzy  stale się leczą, ciągle zmie­
niają lekarzy, kupują  wszelkie środki ogła­
szane w piasic, stosują najrozm aitsze djety, 
a jednak  tak cierpią, iż bóle w yprow adzają 
ich z rów now agi. Lekarz daje tylko wska) 
zówki ogólne, zaleca to  i owo, ale nie 
może robić chorem u w ykładu o jego cier­
pieniu. N ależy  poznać przyczyny, prze­
bieg, w arunki i objaw y choroby T rzeba 
dow iedzieć się czego unikać, jak  się w 
chorob.e zachować i co stosować i to d o ­
piero daje skutek w leczeniu. Stale wyles 
czenie nastąpić może ty lko w tedy, gdy be- 
dzicm v działać na cale ciało, a nic zaledwie 
na jedną z jego części, w które; chw ilow o 
choroba się um iejscowiła. Chcąc pom yślnie 
Wyleczyć reum atyzm , artretwzm czy ischias 
bezw arunkow o trzeba poznać szczegółowe, 
nowoczesne, przystępnie podane w skazó­
wki dr. idopc.

Program rad owy.
Wtorek, 2S kwietnia. 

Lwów. G odz. 6.30: A udycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: D ziennik p o łu ­
dniow y. 12.15: A udycja  dla szkół 12.30* 
P łyty. 15.15: G iełda. 15.30= Recital śpiewa- 
czy. 16: Skrzynka PK O . 16.15: P łyty.
16.45: ..Cała Polska śpiewa" 17= O dczyt. 
'7.15= M uzyka operetkow a. 1S.30: Skrzyn­
ka techniczna. 1S.45: Recital śpiewaczy- 
19: Fcljeton aktualny. 19.20: K oncert re? 
klam ow y. 19.35: W iad. sport. 19.45: Poga­
danka aktualna 20: Feljcton satyryczny. 
20.10: K oncert sym foniczny. 22.30: Płyty. 
22.45: M inuty  literackie. 23.05: Płyty.
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Ogłoszenia urzędowo.
LICYTACJE.

Km. V II. 3644/33. Z obow iązana: M arja 
Siemasz we Lwowie, ul. Z ielona Boczna 
93 .obecnie ul. W ęglińskich dom  nie wy* 
praw iony. E dykt licytacyjny oraz w ezw a­
nie do zgłoszenia w ierzytelności. N a w nio­
sek M iejskiej K om unalnej Kasy O szczędno 
ści we Lwowie, jako  s trony  egzekw ującej 
w ierzytelność w kwocie 13.790.32 zł. oraz 
G alicyjskiej Kasy O szczędności we Lwo­
wie jako  w ierzycielki przystępującej odbę* 
dzie się dn ia  29 maja 1936 o godz 12-tej 
p rzedpoł. w  sali oddziału  III. Sądu g rodz­
kiego m iejskiego we Lwiowie, ul. Sądow a 
7, drzw i nr. 7 na zasadzie zatw ierdzonych 
postanow ieniem  z dnia 7 sierpnia 1934 w a­
runków  licytacja następujących realności: 
Księga gruntow a gminy miasta Lwowa. 
W hl. 4840/1. O znaczenie realności: nieru* 
chomość składająca się z pb . 595/18 o p o ­
w ierzchni 864 m kw., n a  której sto ją: 1)
budynek  głów ny m ieszkalny, 2) budynek  
oficynow y na podw órzu  1. 3) budynek
1-izbowy barakow y przy  ul. Z ielonej B o­
cznej 1. O T j. 93, obecnie ul W ęglińskich 
dom  niew ypraw iony . W artość szacunkom 
wa: 75.234.70 zł. N ajniższa o fe rta : 37.617.35 
zł. D o realności w hl. 4840/1. należą nastę­
pujące przynależności: 33 szt. okien, 5
szt. drzw i balkonow ych , 4 w anny, 7 m u­
szli w odociągow ych, 3 piece, opraw ka elek 
tryczma, lampa* 5 kocio łków  m iedzianych 
i parkany  sztachetow e, oszaoowane na  
2.434.70 zł. Poniżej najniższej o ferty  sprze­
daż nie nastąpi. Sąd okręgow y we Lwowiie 
jako sąd  h ipoteczny zanotu je  w yznaczenie 
term inu licytacyjnego. W  ciągu ostatnich 
dw óch ty g o d n i p rzed  licytacją m ożna prze 
g lądać ak ta  w sekretarjacie oddzia łu  III. 
pow yższego sądu.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VII.

Lwów, 25 marca 1936. 1428K

Km. 788/34. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik  Sądu grodzkiego  w 
U strzykach D olnych Stanisław  Leszczyński 
urzędu jący  w U strzykach D olnych  przy
ulicy  29-go L istopada 1. 112 na p o d ­
stawie a rtyku łu  676 i 679 kpc. po*
daje d o  publicznej w iadom ości, że dnia 22 
czerwca 1936 o godz. 10-tej w  U strzykach 
D olnych odbędzie się sprzedaż w  drodze 
publicznego przetargu należących do d łuż­
ników  egz. M atesa Leiba i H ud i Nuss*
baum , A rona  M ozesa Izaka H anela n ie ru ­
chomości. a w  szczególności całych re a l­
ności ob j. lwh. 843, 46, 872 i 583 gin. 
U strzyk i D olne, składających się z parcel 
budow lanych , łącznego obszaru  1 ha 18 a. 
28 m kw., w raz z kam ienicą jednopiętrow ą 
na realności obj. lw h. 843 pobudow aną 
oraz  p rzybudów ką drew nianą, budynkiem  
gospodarczym , studnią i ustęp. Nieruchom 
mość oszacow ana została na kw otę 43.484 
zł., cena zaś w yw ołania w ynosi 32.613 zł. 
P rzystępu jący  do przetargu obow iązany 
jest złożyć rękojm ię w w ysokości 4.348 zł. 
40 gr. Rękojm ię należy złożyć w gotow iznie 
albo w  takich papierach wartościow ych, 
bądź  książeczkach w kładkow ych insty tu t 
cji, w  k tórych w olno umieszczać fundusze 
m ałoletnich. P ap iery  w artościow e przy* 
jęte będą w w artości trzech czw artych czę­
ści ceny giełdow ej. P rzy  licytacji będą za* 
chow ane ustawow e w arunki licytacyjne, o 
ile dodatkow em  publiczn. obwieszczeniem  
nie będą  podane do w iadom ości w arunki 
odm ienne. Praw a osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabyw cy bez zastrzc* 
żeń, jeżeli o soby  te p rzed  rozpoczęciem  
przetargu  nie złożą dow odu, że w niosły 
pow ództw o o zw olnienie nieruchom ości 
lub jej części od  egzekucji i że uzyskały 
postanow ienie właściwego Sądu nakazu ją­
ce zaw ieszenie egzekucji. W  ciągu osta­
tnich dw óch tygodni p rzed licytacją wol* 
uo oglądać nieruchom ość w dnie powszc* 
dnie od godziny  8 do 18, akta zaś postę­
pow ania egzekucyjnego m ożna przeglądać 
w Sądzie grodzkim  w U strzykach D ol­
nych, ul. R ynek, sala N r. 7.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
U strzyk i D olne, 20 kw ietnia 1936 1388K

T. Km. 2733/34.
Obwieszczenie. S trona zobow iązana: Ja- 

kób  B irm an w Rzeszowie, ul. Jagiełloń* 
ska. Leon B irm an w Rzeszowie, ul. M atej­
ki. W ierzyciel: D r. Karol B irm an w K ra­
kow ie. ul. K rupnicza 34. N a w niosek wie* 
rzyciela pop. odbędzie się dnia 6 lipca 
1936 r. o godzinie 11 -tej w  Sądzie grodz­
kim w Rzeszow ie w  biurze N r. 46 (par* 
ter) na zasadzie ustaw ow ych w arunków  
licytacyjnych, licytacja następującej n ie ru ­
chom ości: 14/24 części realności lwh. 111 
ks. gr gm. kat. Rzeszów  (R uska W ieś) 
d łużników  Jakóba B irm ana i Leona Bir- 
rr.ana po 7/24 części w łasnej, o obszarze 
(cała realność) 1.526 m kw. W artość sza* 
cunkow a: 6.289 zł. 50 gr. Cena w yw ołania: 
4.717 zł. 13 gr. Miejscem przechow a­
nia ksiąg gruntow ych jest Sąd okręgow y 
w Rzeszowie. P rzystępujący d!o przetargu 
w inien jest złożyć rękojm ię w  wysokości 
1/10 części ceny oszacow ania. Rękojm ia 
w inna być złożona w  gotow iznie, lub  pa­
pierach w artościow ych, b ądź  książeczkaoh 
w kładkow ych instytucyj, m ających bezpie­
czeństwo pup ilarne, z tern, że papiery  war* 
tościowe przyjęte będą w wysokości 3/4 
części ceny giełdow ej. P rzy  licytacji za­
chowane będą  w arunki licytacyjne ustaw ą 
przew idziane, o ile dodatkow em  publicz* 
nem obwieszczeniem  nie będą podane do 
w iadom ości w arunki odm ienne. Praw a osób 
trzecich nie b ędą  przeszkodą do licytacji 
i przysądzen ia  w łasności na rzecz nabyw ­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli o so b y  te p rzed  
rozpoczęciem  przetargu nie złożą dow odu,

że w niosły  pow ództw o o zw olnienie nie­
ruchom ości lub  jej części z pod  egzekucji 
i że uzyskały  postanow ienie Sądu właści* 
wego nakazujące zawieszenie egzekucji. W  
c.ągu dw óch tygodni p rzed licytacją w olno 
oglądać sprzedać się mającą nieruchom ość 
w  dni pow szednie od godziny  8-mej do 
18*tej, ak ta  zaś postępow ania można prze­
glądać w sekretarjacie sądow ym  w godzi­
nach urzędow ych. Zarazem  wzywa się or* 
gana w ładzy publicznej i instytucyj pu­
blicznych, pow ołane do zgłaszania należ­
ności z ty tu łu  podatków  i innych danir 
publicznych, aby  najpóźniej w term inie li* 
cytacji zgłosiły zestawienia tych należno­
ści po dzień licytacji pod  rygorem  utraty 
mogącego im z ustaw y służyć pierwszeń* 
stwa zaspokojenia.

K om ornik Sądu G rodzkiego  R ew iru 1.
Rzeszów, 23 miarca 1936. 13S2K

II. Km. 2304/34. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkie­
go w  Stanisław ow ie II. rew iru Jan  Jasiń* 
ski. m ający kancelarję w Stanisławow ie, 
ul. 3-go M aja N r. 7 na podstaw ie art. 602 
kpc. podaje  do publicznej w iadom ości, że 
dnia 2 maja 1936 o godz. 15-tej w Siani* 
sławowie, uł. Szydłow skiego N r. 3 odbę­
dzie się licytacja ruchom ości, składających 
się z urządzenia dom ow ego, oszaoowanych 
na łączną sumę zł. 866. Ruchom ości mo* 
żna og lądać w dniu licytacji w  miejscu i 
czasie w yżej Oiznaczonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru II.
S tanisław ów , 14 kw ietnia 1936. 1435K

Km, 141/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
B aligrodzie T eofil M ulkiew icz na podsta* 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej w ia­
domości, że dnia 19 maja 1936 o godz. 11 
w  M chaw ie ad B aligród na plaou tartacz­
nym  M endla R osenbaum a odbędzie się 
pierwsza licytacja ruchom ości, należących 
do firm y D eutsche W erkstatten, w  Helle* 
rau względnie firm y N . V. N iederliindi- 
sche F inanzirung  M aatschapi w Berlinie 
B udapesterstrasse 35, składających się z 
desek i b rusów  bukow ych w  ilości 133.228 
m sześć., oszacow anych na łączna sumę
1.750 zł. Ruchom ości można oglądać w 
dniu licytacji w  miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
B alig ród , 20 kwietnia 1936. 1432K

Km. 1109/35. Obwieszczenie. W  sprawie 
egzekucyjnej Powszechnego Banku Zwiąż* 
kow ego w Polsce S. A . O ddział we Lwo­
wie przeciw  Błażejowi Piskórskiem u i tow . 
w Rawie Ruskiej, K om ornik Sądu g ro d z­
kiego w Rawie Ruskiej, u rzędujący w  Ra* 
w ie Ruskiej, przy ul. N arutow icza, na za­
sadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że w  dniu 
17 lipca 1936 od godziny  9 rano  w sali 
posiedzeń N r. 20 II. p iętro  Sądu g rodz­
kiego w Rawie Ruskiej odbędzie się sprze* 
daż z publicznej licytacji z nieruchom ości 
obj. whl. 1797 ks gr. gm. kar. Rawa R u­
ska, parć. bud . 962 pgr. lkat, 506 i 503/1, 
po łożone w Rawie Ruskiej, przy ul. P ił­
sudskiego, pow iecie Rawa Ruska, woje* 
w ództw ie lwowskiem , obejm ującej pow ierz 
cbni 17 a. 11 m., która stanow i w łasność 
po połow ie B łażeja Piskorskiego i A nieli 
z D arochów  Piskorskiej. N ieruchom ości te 
m oją urządzone księgi hipoteczne w  Są­
dzie G rodzkim  w Rawie Ruskiej. Pow yż­
sza, nieruch'om|ość została oszacow ana na 
sumę 13.442 zł, 35 gr. Sprzedaż rozpocznie 
się od ceny w yw ołania tj. 10.081 zł. 75 gr. 
Licytant p rzystępujący  do przetargu powi* 
nien złożyć rękojmię w gotow iznie w kw o­
cie 1350 zł. albo w takich papierach  w arto­
ściowych bądź książeczk. w kładk. instytu* 
cyj, w k tórych w olno umieszczać fund u* 
sze m ałoletnich i że papiery  w artościow e 
przyjęte będą w w artości 3/4 części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile d o ­
datkow em  publlcznem  obwieszczeniem nie 
będą podane do w iadom ości w arunki od* 
m ienne, że praw a osób trzecich nie będą 
p rzeszkodą do licytacji i przysądzenia win 
sności na  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, 
jeżeli o soby  te p rzed  rozpoczęciem  prze­
targu nie złożą dowiodu, że w niosły po* 
wództwio o zw olnienie nieruchom ości lub  
jej części od  egzekucji i że uzyskały p o ­
stanow ienie w łaściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji, że w  ciągu ostatnich 
2*oh tygodni przed licytacją w olno oglą­
dać n ieruchom ość w dni pow szednie od 
godziny 8-ej do 18*ej, akta zaś postępo­
w ania egzekucyjnego m ożna przeglądać 
w  Sądzie N r. 3.

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
Rawa Ruska, 22 kw ietnia 1936. 1433K

ICm. 1417/35/11. Obwieszczenie o licyta­
cji nieruchom ości. Spraw a egzekucyjna wie 
rzycielki egz. Scheindli W ołoskiej przeciw  
dłużnikow i egz. C hem jem u Plasnerow i. — 
K om ornik Sądu grodzkiego w U strzykach 
D olnych, Stanisław  Leszczyński, mający 
kancelarję w U strzykach D olnych, przy 
ul. 29 L istopada 112, na podstaw ie art. 676 
i 679 kpc. podaje  do publicznej wiadomo* 
ści. że dnia 26 czerwca 1936 o godz. 10-tej 
w  U strzykach D olnych odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu  nale* 
żące-j do d łużnika egz. Chemjep-o Plasncra, 
w łaściciela realności w  U strzykach D o l­
nych nieruchom ości, a w  szczególności ca­
łej realności o b j. lwh 570 ks. gr. gm. kat. 
U strzyki D olne, składającej się z. parcel 
budow lanych  78/1 i 78/2, na k tórych  stoją 
kam ieniczka jednop ię trow a i dom  muro* 
w any parterow y w dobrym  stanie. N ie ru ­
chomość oszacow ana została na sumę 13.550 
zł., cena zaś w yw ołania w ynosi 10.162.50 
zł. P rzystępujący do  przetargu obow iązany 
jest złożyć rękojm ię w  w ysokości 1.355 zł. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iznie albo 
w takich papierach wartość, bądź książecz*

kach w kładkow ych instytucyj, w  których 
w olno umieszczać fundusze m ałoletnich. 
Papiery w artościow e przyjęte będą w w ar­
tości trzech czw artych części ceny giełdo* 
wcj. Przy licytacji będą zachow ane usta­
wowe w arunki licytacyjne, o ile dodatko* 
uem  publicznein obwieszczeniem nie będą 
podane do w iadom ości w arunki odm ien­
ne. Prawa osób trzecich nie będą prze,, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je ­
żeli osoby te p rzed rozpoczęciem  prze 
targu nie złożą dow odu, że w niosły po* 
w ództw o o zw olnienie nieruchom ości luli 
jej części od egzekucji i że uzyskały po* 
stanow ienie właściwego Sadu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich 
dw óch tygodni przed licytacją w olno oglą* 
dać nieruchom ość w dni pow szednie od 
godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego m ożna przeglądać w 
Sądzie grodzkim  w U strzykach D olnych, 
ul. R ynek, sala N r. 7. 1387K

K om ornik Sądu G rodzkiego.
i

II. Km. 694/36. K om ornik S ądu g rodz­
kiego rewiru II. w D rohobyczu, na zasa­
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 14 
maja 1936 o godz, 12*tej odbędzie się pu ­
bliczna licytacja ruchom ości, należących do 
dłużnika zam. w B orysław iu, ul. K ościu­
szki, składających się z urządzenia dom o­
wego i 4 krów  czerw onoskrasych, w artości 
kilku tysięcy złotych. Ruchom ości te m o­
żna oglądać w  dniu licytacji, w  czasie w y­
żej oznaczonym  na miejscu sprzedaży.

K om ornik  Sądu G rodzkiego  Rew iru II.
1434K

Km. 795/35. O bwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 
14 m aja 1936 ,o godz. 10-ej w  sprawie egzc 
kucyjncj wierzyciela Banku H andlow ego w 
W arszaw ie Spółka A kc, O ddział we W ło­
cławku przeciw ko B enedyktow i Brykczyń* 
skiemu w W iniatyńcach odbędzie się licy­
tacyjna sprzedaż ruchom ości, a to : 1). 1
to rb a  myśliwska skórzana, 2) 1 szafa cie­
mna z  tw ardego drzew a, 3) 1 b iurko aę* 
bow e ciemne, 4) 1 głośnik rad jow y „Phi­
lips", 5) 35 książek francuskich, 6) 1 stół 
b iały  duży jadaln iany  jod łow y  i cztery 
krzesła. 7) 2 szafy białe duże tró jdrzw io- 
we jodłow e, 8) 1 sztuc dw ulufkow y marki 
„Fischor" w,e futerale, 9) 1 radjo  komple* 
tne 3-lampowe, 10) 1 dyw an duży czerwo- 
no*szary, 11) I kom oda z drzew a tw ar­
dego jasno  pioliterowana, 12) 1 bib ljo teka 
w raz z szafką i około 120 książek, 13) 1
um yw alka o dużym  lustrze i płytą m ar­
m urową. Ruchom ości te można oglądać w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym . 

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Zaleszczyki, 24 kw ietnia 1936. 1436K

UPADŁOŚCI.
Co 316/33/143. U dzielone dłużniczcc Fe­

licji ze Szczepańskiej Fredrow ej Skarbko- 
wej. Lwów. Teresy 10, w yrokiem  z 28 
sierpnia 1933 III Co 316/33/12. z 30 listo* 
pada 1934 III Co 316/33/92 uchylono o d ­
roczenie w ypłat.

Są,d O kręgow y.
Lwów, 20 g-rudnia 1935. 1437

Sa 22/34/108. Postępow anie ugodow e 
Zygm unta Zaleskiego, Lwów, H alicka 8 
zakończono.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 11 g rudnia  1935. 1438

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO.
T. 70/34. Edyikt. D m yter Popow icz s. 

Łukasza u rodzony  71 października 1886, za­
m ieszkały w Miikul i czynie, żołnierz 36 pp. 
armji austr. 7 kom p. zaginął na w ojnie od 
roku  1914. przebyw ając w służbie w ojsko­
wej na W ęgrzech. W drażając! postępowa* 
nic celem uznania go za zm arłego wzywa 
się uw iadom ić Sąd a lbo  kura to ra  D om aszew  
skiego o zaginionym  do 1 roku. poczcm 
Sąd rozstrzygnie na ponow ny  wniosek.

Sąd okręgow y. 1360
W  Stanisławow ie, dnia 24 listopada 1934.

T. 2S8/35. Jan  K ociuba, u rodzony  10 lu ­
tego 1914 w Huijczu w roku 1915 w yje­
chał do Rosji, gdzie zaginął. Ogłasza się 
pow szechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
w iadom ości o losach zaginionego. Z aginio­
ny zaś o ile żyje winien w ciągu 3 inic* 
sięcy donieść Sądow i o swem życiu.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 12 marca 1936. 1331.

T. 226/35. Tymiko D ziuban . urodzony  3 
lutego 1885 w D zw inogrodzie, jako  ż o ł­
nierz b. arm ji ukraińskiej zaginął. Celem 
uznania go za zm arłego i rozw iązania mał­
żeństwa ogłasza się pow szechne wezwanie 
o udzielenie Sądowi lu b  kuratorow i adw. 
D row i Józefow i Fabianow i wc Lwowie 
w iadom ości o losach zaginionego. Zagi* 
n iony zaś, o ile żyje, winien w ciągu 
roku donieść Sądow i o swem życiu.

Sąd O kręgowy.
Lwów, 22 listopada 1935. 1328

I 2 T . 53/35. Edyikt. M ikołaj Bcrez-iak, 
syn Łukasza, u rodzony  w roku  1874 w Tu- 
rzem pow iat R adziechów  zaginął od  roku 
1914 jako zarobnik*em igrant do  A m eryki. 
W drażając postępow anie o uznanie go za 
zmarłego wzywa się, by  o zaginionym  za­
w iadom iono do jednego roku Sąd lub  ku­
rato ra  D ra M ichała D ozorskiego w O lesku.

Sąd O kręgow y.
W  Złoczow ie, dnia 13 lutego 1936 1398

I. 1 T. 52/35. Edyikt. Józef Biłach, syn 
Jana u rodzony  dnia 1 stycznia 1877 w Roz- 
w ażu pow . Z łoczów  zaginął od ro k u  1911

jako zarobnik  em igrant do A m eryki. Wdrs," 
żając postępow anie celem uznania go z?, 
zmarłego wzywa się, by  O zaginionym  za­
w iadom iono do jednego roku Sąd lub ku* 
rato ra  D ra M ichała D ozorskiego w Olesku.

Sąd O kręgow y W ydział 1. cywilny.
W  Złoczow ie, dnia 13 lutego 1936. 1397

T  255/30. Edykt. G rzegorz N ahirn iak , 
u rodzony  dnia 8 lutego 1891 w N akw aszy 
pow iat B rody  zaginął od roku  1920 jako 
żołnierz austrjacki na w ojnie światowej. 
W drażając postępow anie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby  o zaginionym  
uw iadom iono do 6 miesięcy Sąd łub  k u ­
rato ra  adw okata D ra H . Teichm ana w  Z ło ­
czowie.

Sąd O kręgow y.
Złoczów , dnia 10 lipca 1931. 1396

I T. 48/35. E dykt M ichał H olow ały , syn 
Eljasza, u rodzony  dnia 21 listopada 1SSS 
w N ow osiółkach pow . Z łoczów  zaginął od. 
roku 1914 jako  żołnierz austrjacki na w o j­
nie światowej. W drażając postępow anie 
celem uznania go za zm arłego w zyw i się, 
aby o zaginionym  uw iadom iono Sąd lub 
kuratora adw. D ra F. G rubera w  Zloczo* 
wie do  6 miesięcy.

Sąd O kręgow y.
W  Złoczow ie, dnia 13 stycznia 1936. 1399

T. 8/35. Edykt. P io tr Tchorzelski zwany 
Korzelski, u rodzony  12 lipca 1881 w O le­
sku pow  Z łoczów  zaginął od roku 1922 w. 
Am eryce, dokąd  w yjechał w  celach za ro b ­
kow ych. W drażając postępow anie celem 
uznania go za zm arłego, wzywa się. aby o 
zaginionym  uw iadom iono do 1 roku Sąd 
lub k u ra to ra  adw. D ra M ichała D o zo r­
skiego w O lesku.

Sąd O kręgowy.
W  Złoczow ie, dn ia  13 marca 1935. 1400

T. 7/36. Józef Samdla, syn Klemensa z 
Białej jako  żołnierz byłej arm ji ukraiń­
skiej został zabity  w roku 1919, Celem u- 
stalenia dow odu śmierci w ydaje się ogólne 
wezwanie pow iadom ić o zaginionym  Sąd. 
do 30 czerwca 1936.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 2 marca 1936. 1418

T. 6/35. Edykt. P iotr Krykaws-ki. syn 
H nata, u rodzony  6 marca 1895 w Sm arzo- 
wie pow. R adziechów  zaginął od  roku  
1915 jako  woźnica zobow iązany d o  św iad­
czeń w ojennych na wojnie światowej. 
W drażając postępow anie celem uznania go 
za zm arłego wzywa się, aby o zaginionym , 
uw iadom iono do 6 miesięcy Sąd lu b  ku* 
ratora adw. D ra Kazimierza Moszyńskiego- 
w Złoczow ie.

Sąd O kręgowy.
Z łoczów , dnia 7 listopada 1935. 1372"

T. 11. 12/36. G rzegorz U szlj. syn Stefana 
z Czortkowa,, jak a  żołnierz b. arm ji au- 
strjaakiej zaś Bazyli Uszi.i, syn Stefana,, 
w yjechał do K anady i ślad po nich zagi­
nął. W ydaje siię ogólne wezwanie pow ia­
domić o zagin ionych Sąd do 15 paździer* 
nika 1936.

Sąd O kręgowy.
C zortków , 17 kwietnia 1936. 1422:

T. 9/36. Iw an K orotasz. syn D m ytra z 
Łuki, jako żołnierz b. armji ukraińskiej 
zaginął bez wieści. W ydaje się ogólne w e­
zwanie pow iadom ić o zaginionym  Sąd do 
dnia 15 kw ietnia 1937.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 19 maja 1936. 1419:

T. 14/36. Semen Iw anyk, syn M ichała z 
ZabłlOTÓwki. jako  żołnierz b. arm ji uk ra iń ­
skiej zaginął bez wieści. W ydaje się ogól­
ne wezwanie pow iadom ić o  zaginionym  
Sąd lub kura to ra  M gra B em klaua w  
C zortkow ie do dnia 10 października 1936.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 10 marca 1936. 142C

O G Ł O SZ E N IA  PR Y W A T N E .

ZAW IADOM IENIE.
N iniejszem  Rada N adzorcza  zaw iada­

mia, że zgodnie z §. 17 statutu odbędzie się
ZW YC ZAJN E W A LN E ZG R O M A D ZĘ* 

NIE
S. A . Fabryka Maszyn i Odlewnia „Bracia- 

Biskupscy" w Kołomyji
dnia 23 maja 1936 o godz. 18-tej p o p o łu ­
dniu  w lokalu  kancelarji adw. D ra Stani* 
sława Dręgiewicza we Lwowie, Szopena 4

z następującym  porządkiem  dziennym :
1) Spraw ozdanie listy akcijona,rjuszy;
2) O dczytanie p ro toko łu  ostatniego W al­

nego Z grom adzenia;
3) Spraw ozdanie R ady N adzorczej, K o­

misji Rew izyjnej, oraz D yrekcji za rok 
1935;

4) Z atw ierdzenie b ilansu, rozdział czy* 
stego zysku, ustalenie tantjem y dla D y­
rekcji i m arek obecności za posiedzenia 
członków  R ady N adzorczej za rok 1935;

5) W nioski.
W  myśl §. 15 statutu akcjonarjusze chcą­

cy w ziąć udział w  W alnem  Zgrom adzeniu  
w inni najdalej dnia 16 maja 1936 złożyć 
sw oje akcje w Kasie Spółki w  K ołom yji 
lu b  W K ancelarji D ra Stanisława Dręgie* 
wicza we Lwowie, Szopena 4, gdzie o trzy ­
m ają im ienne legitym acje, upow ażniające 
do udziału  w  W alnem  Zgrom adzeniu.
1314 PREZES R A D Y  NADZORCZEJ.

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książkę w o j: 
skow ą w ydana PK U . G ródek  Jagiell. Jan 
Łeś. 1444

Redaktor naczelny 1 wydawca: Aleksander Wareński. Redaktor odpowiedzialny: E. Kozłowski. Z drukarni „Słowa Polskiego11 Lwów, Zlmorowłcza 15.


